
KUSOCIŃSKIW WIEDNIU 14:42.8 na 5 kim.
Światowy wynik i nowy rekord Polski naszego biegacza

Garbarnia-Polonia 3:2, Wisła -Leg ja 3:1, Ł.K.S.-Warta 4:0. W boksie Warta-Polonia 11:5, BKS-Wawel 9:7
Wczorajszy dzień przyniósł 

sportowi polskiemu nowy triumf, 
nową zdobycz i nowe wywyż­
szenie w randze międzynarodo­
we i.

Dorobek ten marny do za­
wdzięczenia nieporównane mu 
naszemu mistrzowi, dziś jedne­
mu z najlepszych biegaczów
świata, Januszowi 
mu.

Startował on w 
5 kim., w ramach 
lekkoatletycznych 
strji. Zwyciężył w

Kusociński e-

Wiedniu, na 
mistrzostw 

stolicy Au- 
niezwykłym

czasie 14 min. 42.8 sek..
bijąc rekord Polski o 12,8 se­

kund.
Cóż za wspaniała poprawa 

tabeli rekordów! Tam gdzie o je 
den ułamek sekundy walczy się’ 
calemi latami. Kusociński odra­
za przeskakuje 12 szczebli i w

wyników zapisuje
swój rekord cyframi godnem: 
zazdrości wszystkich stadio­
nów i wszystkich biegaczy.

Lecz pobicie rekordu PoiskS 
mc jest najważniejszym elemen­
tem nowego naszego triumfu.

Wysokość zwycięstwa Kusc- 
cińskiego uwidoczni sie dopiero 
w zestawieniu z wynikami mię- 
dzynarodowemi i pełnego na- 
bierze znaczenia postawiona i 
porównana w wymiarach świa­
towych.

Przez wynik swój Kusociński 
sklasyfikował sie

jako czwarty biegacz świata.
W roku bieżącym lepsze cza­

sy uzyskali tylko trzej Finowie: 
Lehtinen 14:39,8, Isoholilo 14:40.2

STRZAŁ SZYBKIEGO ŁĄCZNIKA
.Typowy moment meczu Garbarnia — Polonia 3:2. Korniejewski (Pol.) łapie „sz|pic“ Maurera (niewidocznego na zdjęciu), a Smoczek. Pazurek (Garb.) 

oraz Nowikow (Pol.) oczekują w charakterystycznej pozycji na rezultat strzału.

rekord Polski zdobywa dla sie-' Grupa polska jest tym razem
bie czwarte miejsce, pewna siebie.

Wspaniały swój bieg rozegrał I Kusy dotychczas nie zawiódł!
Kusociński w towarzystwie 11 i — ■ 1 ............ ........-.. .. —
partnerów. Obok 9-ciu biegaczy I Kapitan zwąizkowy P. Z. P. 
wiedeńskich mniejszej klasy, sta N-u mjr. Loth ustalił w niedzie- 
i-inłn V nr, 11* rt.Mił- rm r irlnt1- __ --    J I._i1 • _ ? _______nęlo dwu konkurentów gloś-
nych, znany nam dobrze 

Koszczak i Zabala.
204etni Argentyńczyk, najlep­
szy biegacz Ameryki Południo­
wej, zdobywca wszystkich re­
kordów tej części świata od 
3.000 wwyż i rekordzista świa-

<lę w nocy skład polskiej repre-
zentacji piłkarskiej na mecz z 
Jugosławią w Poznaniu w dn. 
25 b. m.

Personalia naszej drużyny re­
prezentacyjnej wyglądają tynt

Strzał! Na czoło z miejsca 
wychodzi Kusociński. by do koń 
ca nikomu nie oddać prowadze-

razem następująco: Fontow:cz 
(Warta): Martyna (Legja), Bu- 
łanow (Polonia); Kotlarczyk II 
(Wisła), Kotlarczyk I (Wisła), 
Mysiak (Cracovia); Riesner 
(Garbarnia). Kniola (Warta), Na 
wrót (Legia), Ciszewski (Legja), 
Balcer (Wisła).

i Virtaneu 14:40,8. Wyniki te i towy na 30 kim.
ustanowiono podczas iednego. I Bieg reklamowany w Austrji 
,,historycznego" biegu na mi1-1 szeroko i sensacyjnie, choć w
strzostwach Finlandii 
pniu b. r. w Helsinki.

Fenomenalny czas

w sier-

Kusociń-

wielu szczegółach fałszywie, 
zgromadził na trybunach nie­
wielkiego placu WAC-u tylko

skiego przewyższa wszystkie 1.000 wdizów, ostatnich Mohi- 
tegoroczne wyniki Nurmiego, a | kanów lekkiej atletyki, niezbyt 
trzeci z pośród wymienionej eli- popularnej w piłkarskim Wie- 
ty fińskiej, Virtanen, skąpitulo-1 dniu.
wał dwukrotnie przed naszym I Pogoda mimo chłodu sprzyja;
mistrzem czt'

Równic? e 
dów krajów y;

odnie temu, i jaca, bieżnia dobra, choć daleka 
od wymagań wzorowych stadjorarcliii rekord-

■:: czoło Ha! 
• »:yj śy iara,

wv -. Kusociń- 
pozycję polską 

letniejszyoh po-

nów.
Wśród publiczności 

dość niezdecydowany.
nas+rój 
Więk-

nra. Momentalnie odbiia się 
reszty, idzie — n’e, wprost 
dzi! — ostro jak maszyna, 
tank.

od 
sa- 
jak

Pierwsze okrążenie — 372 m. 
— w ostrem tempie 1:03 m. Ku­
sy patrzy na stoper. Koszczak 
jest za nim o 10 mtr.. Zabala 
o 20.

Drugie okrążenie 1:04 m., trze 
cie 1:06. W tym samym czasie

Kusy odsądzą sie od rywalów 
o 25 mtr. na okrążenie.

Tymczasem na dalszym pla­
nie Koszczak walczy z Zabalą, 
przyczem obaj zamęczają się 
gwałtownemi zrywami i ataka­
mi. To szamotanie na bieżni 
przy równomiemem a niedości- 
glem tempie naszego mistrza 
robi wrażenie — otwarcie mó­
wiąc — żałosne i politowania 
godne.

Podczas jednego z ataków Za­
bala uderza Koszczaka w piętę.

Koszczak schodzi z toru.
Teraz już poza Kusym niema 

nawet na kogo patrzeć: został 
on sam i jego niezmordowane 
tempo. 9-te koło — 1:07.5, Kusy 
dubluje trzech maruderów. Na 
3.000 mtr. — 8:43 m.

Rekord musi paść! Publicz­
ność zelektryzowana. Nastrój 
gorączkowy.

10-te okrążenie 1:07. Kusy du­
bluje trzech następnych. 11-te i 
12-te koło — 1:08.

Wreszcie ostatnie okrążenie!, 
Finisz. ’

Kusociński zwiększa szyb­
kość.
dubluje idącego na trzeciem miej 

scu Blodyego
i w porywającym sprincie, 
wśród ogłuszających krzyków i 
braw podbitej do reszty publicz­
ności przerywa taśmę — nie-
zmęczony 

l świeży.
niewiarogodnj

Obok rekordu Finlandii (Nur- 
mi 14:28,2, co jest również re­
kordem światowym), Francji 
(Bouin 14:36,7) i Szwecji (Wide 
14:40,4)

szość sympatyzuje z Zabalą, 
który swój rekord światowy na 
30 kim. ustanowił przed tygo­
dniem w Wiedniu. Nie brak na­
wet takich, którzy typują jako 
.zwycięzcę Koszczaka.

MINUTA MILCZENIA.
। Polscy piłkarze i lekkoatleci składała wieniec na grobie 'Nieznanego Żołnie­

rza w Brukseli.

przebiega sześć następnych o- g0 na bieżni, 
krążeń ze zdumiewającą regu-

— Gdzie Zabala? — szuka

— Prawie o okrążenie z tył
larnością. , . ’ Gdzieś o 320 mtr. odrzucony

Po 5-tem okrążeniu zwycięzcy. podąża do mety,
ich razem 13 z okładem — Ku- - - - .................
sy jest o

n 13 z oKiaaem - ku- 14:42 8 _ t le zużvł Kusociń- 
35 mtr. przed Koszcza- 15;377 9potrzebowal Za_ 

I bała.kiem i o 100 przed Zabalą.
Czasy na 1490 m. — 4:17 i na 

2.000 m. — 5:54,5 zwiastują wy­
nik sensacyjny.

Z każdym krokiem widać, żą 
w tym biegu
jest jeden rywal, Kusociński 

walczący sam z sobą.
odlegli przeciwnicy nie grają ża­
dnej roli.

Publiczność, która oklaskiwa­
ła i dopingowała początkowo 
swego faworyta Zabalę, zwraca 
oczy na Kusocińskiego i nie mo­
że ich od niego oderwać. Ideal­
na równomierność, styl, rutyna 
i pewność siebie zdobywają mu 
brawa, okrzyki i entuzjazm wi* 

dzów.

Triumf pod każdym wzglę­
dem.

Gratulujemy naszemu zwy­
cięzcy, ściskamy jego dłoń.

— Jestem zadowolony — mó­
wi nam Kusociński — żałuję, że 
z Nurmim obrałem inna taktykę, 
niż dzisiaj. Widzę, że dla mnie 
najlepiej jest biec na czas, bez 
względu na konkurentów.

— Zostaję w Wiedniu — cią­
gnie dalej — do poniedziałku. 
Czekam tu na zaproszenie do 
biegu Prix Jean Bouin w Pary­
żu. Jeśli zaproszenie nie nadej­
dzie wracam w .poniedziałek do 
Warszawy.

JBSZCZE WSŻYSC^ RAZEM
Rusnciński powadzi 5 kim. w Brukseli przed Marechaleni i van Rumstem. Za cWlo znakomity. blegaęa 

obejrzy sio, powiększy temipo izizubi rywali-o setki metrów.

TEN STlRfZAŁ DECYDUJE O ZWYCIĘSTWIE!
‘ Voorhooifa otarła sie; o Martynę, zmyliła Foritowicza i zapewniła Bewottl italdMtwlOi IłE

Od 4e,w,eJ: widać'graczy i polskich:, Butanowa. Kotaczykadi i MATUmii ..
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Dwie porażki Polonii warszawskiej

Garbarnia zwycięża piłkarzy 3:2 Bokserzy pokonani przez Wartę 11:5
utrzymując swą pierwszą pozycję w tabeli ligowej

Kiedy na boisko Polonii w War­
szawie wystąpili w ubiegłą nie­
dzielę aktorzy meczu ligowego Po­
lonia—Garbarnia, a widzowie skon 
statowali w drużynie gospodarzy 
nieobecność Jelskiego i Suchockie­

go,

biegu oddaje mu piłkę, która już 
za chwilę trzepocze sie w siatce.

Polonia przeważa nadal, to też 
popełnia wielki błąd, cofając do ty­
łów Seichtera, który plącze się 
tylko po boisku i raczej wprowa­
dza w błąd swemi kiksami partne­
rów, niż im pomaga.nikt nie przypuszczał nawet, że

zespół ten omal nie odbierze dwu - Powoli jednak
cennych punktów najpoważniej- | goście przychodzą do głosu:
szemu obecnie pretendentowi do
korony mistrzowskiej — Garbarni.

A jednak rzeczywistość przekre­
śliła wszelkie wyliczenia teoretycz 
ne i tylko wielka spoistość druży­
ny krakowskiej, a jeszcze większa 
indywidualność jej łącznika Pazur­
ka I pozwoliły Garbarni zejść zwy, 
ciesko z boiska.

Garbarnia wystąpiła w składzie:

ładny strzał Maurera mija
o centymetry. Pazurek 
przeboje, likwidowane 
przez tyły Polonii.

Brat na brata.

słupek 
inicjuje 
jednak

lokuje piłkę w siatce.
Gospodarze znów przestawiają 

drużynę — Pazurek II idzie do na­
padu, Seichter do pomocy, Garbar­
nia iednak

zdobyła już rozpęd, 
a Polonia przeciwnie — opadła na 
siłach. Ogrodziński jest po dawne- i 
mu zbyt powolny, Ałaszewski co­
raz częściej nie trafia w piłkę, Wró 
hel wogóle nie istnieje.

To też, kiedy w 26-ej min. 
Skwatczewski wystawia piłkę Pa-

w ćwierćfinałowym meczu drużynowych mistrzostw Polski
11 : 5 w boksie to iuż nie po­

rażka, ale klęska. Warta poko­
nała w tym stosunku Polonię w 
ćwierćfinale mistrzostw druży­
nowych Polski, ale mowy być 
nie może o klęsce drużyny sto­
łecznej. Wynik cyfrowy nie od­
daje poprostu jak tyle razy zda-

harmonijnie i składnie, walki by 
ły w calem tego słowa znacze­
niu piękne i emocjonujące. Trud 
no powiedzieć, by faworyci za­
wiedli; nie. poprostu ich prze­
ciwnicy wznieśli sie do poziomu

W tym okresie ma mieisce za­
bawny incydent: do piłki idącej 
górą idzie Pazurek I, a jego rodzo­
ny brat cofa się do niej tyłem; w 
efecie gracz Garbarni leży jak dłu­
gi i wtedy polonista konstatuje z

żurkowi, 
trzymany

ten mimo że kurczowo

swych renomowanych przeciw 
- । ników.

rza się to w sporcie, istotnego, .
stosunku sil i Przebiegu walk. ,n!e
10:6. raczej 9:7 byłoby spra- l1lld,a sf.abyLh. Pl"lktow, miała 

wiedliwiej.
Przedewszystkiem zawinili

rękoma dochodzi do i tu sędziowie krzywdząc dotkli-

Gregorczyk; Konkiewicz, Bill
Skwarczewski, Wilczkiewicz, Na-I przerażeniem w oczach, że sfaulc- 
graba; Riesner, Maurer, Smoczek, Wal rodzonego brata.

strzału i mimo pięknej parady Kor- wie Mizerskiego. Szacunek dla 
mejewskiego zapewnia swej dru- tytułu mistrza Polski Wiśniew- 
zynie zwycięstwo i otwiera dalszą skiego nie i.a|„awicdiiwia pil- 
drogę w pochodzi do tytułu mi- trzenią przez palce na nieustają- 
strzowskiego. ' W7rnątn;ai.n , „„ r, , _

usprawiedliwia pa-

Pazurek I. Bator. । W tyłach Polonii demonstruje
Polonia — Korniejewski; Buła- Lała swa zaiste

now, Nowikow: Seichter. Ałaszew । wielka klasę Bułanow;
ski, Odrowąż; Szczepaniak, Ogro- i. ..... , .
d/ iski, Malik, Pazurek II. Wróbel. -1^0 taklinS' ' wykopy, początkowo 

Gra prowadzona od samego po- |™Pewne. są wprost imponujące, 

czątku niezwykle
żywo i energicznie 

obfitowała w szereg momentów 
o wielkiem napięciu emocjonaluein. 
Garbarnia atakuje początkowo 
głównie Batorem, którego wyraź­
nie niedysponowany Seichter nie 
może w żaden sposób utrzymać. 
To też już w 7-ej min. po akcji 
lewoskrzydłowego Garbarni do t.il 
ki dochodzi Smoczek i zdobywa z 
trzech metrów prowadzenie.

Na szczęście dla Polonii bramka 
ta zbiega się z kontuzja Seichtera, 
który przechodzi na miejsce Pa­
zurka II w napadzie. Zamiana ta, 
okazuje się, wychodzi gospodarkom 
na dobre: Pazurek unieruchamia 
lewą stronę napadu krakowian, a 
napad Polonii we czwórkę ze sta­
tystującym Seichterem lepiej daje 
sobie nawet rade niż z zatrzymu­
jącym stale grę Pazurkiem.

Po pięknym wolnym Szczepania 
ka sparowanym nie bez trudu 
przez Gregorczyka, prawoskrzy- 
dłowy inicjuje piękną akcję: piłka 
dostaje się na lewa stronę, gdzie 
po kiksie Seichtera dochodzi do 
głosu 
Wróbel i skośnym strzałem wy­

równuje na 1:1.
Gra naogół wyrównana z wy- 

bitnemi okresami przewagi to je­
dnej to drugiej strony przynosi je­
szcze do przerwy za wysoki 
strzał Smoczka, przepiękny kor- 
ner Szczepaniaka i wolny Pazur-

i Gracz ten mając obok siebie arcy-
powolnego i niezwrotnego 
kowa

Nowi-

dwoi się i troi, 
jest dosłownie wszędzie.

Mimo to nie może on zapobiec 
wyrównaniu, gdy po doskonałem 
wystawieniu prostopadłem Smocz­
ka do piłki dochodzi Pazurek i i

Mecz Polska — Jugosławia rozegra 
ny będzie na stadionie miejskim w 
Poznaniu. Z Warszawy wyjeżdża na 
mecz ten prezydium PZiPN. Zawody 
prowadzi Czech p. Krispa.

Przeciwnikami Garbami w Jugosła-

ka I, strzelony w aut.
W pierwszych minutach po

„zmianie stron
Klonia Jest strona wyraźnie prze­

ważająca.
'Malik ma najlepszy swój mecz 

lw sezonie, dzielnie sekunduje mu 
ijeż Ogrodziński, a nawet Wróbel 

7,-ż Seichterem, jakkolwiek bardzo 
prymitywni zawsze niepokoją po 
swojemu tyły przeciwników.

Minuta 9-ta przynosi prowadze­
nie gospodarzom: Malik świetnie 
wystawia Szczepaniaka, ten po

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE
Skuteczności

nTszczy]I pJ2AGo
BRODAWKI^ ST. GÓRSKIEGO

ZNANYZE

STWARDNIENIA

'ODCISKI.^
Wysłać pod adresem

Polskiego Komitetu Olimpijskiego
Warszawa — Wiejska 11

W drużynie zwycięzców wy­
różnić należy Konkiewicza (mim > 
braku wykopu), Wilczkiewiczn 
(mimo intencyj do gry foul), Skw ar

i cą. wzrastającą z rundy na run­
dę przewagą warszawianina.
Przyznać remis bokserowi, któ
ry z trudem stał na nogach, wy-

zresztą łatwiejsze zadanie, bro­
niła bowiem swego dominujące­
go stanowiska. Bokserzy Po­
lonii stawiali wszystko na jedną 
kartę, walczyli ambitnie i ro­
zumnie. Znając atuty swych 
przeciwników, starali się je 
przedewszystkiem sparaliżować 
— udało im się to w większości 
wypadków, ale nie wystarczało 
do zwycięstwa.‘ j uuuum slui liii iiukuuh, wy-j

czewskiego i Pazurka. Obaj skrzy- I ti^yuiując do końca jedynie dzię| Kazimierski pokazał wszyst- 
dłowi i Smoczek nic ciekawego I ki ."adludzkiej wytrzymałości to " /--= -

! - .~~1... 1! IU  . . . 7 fl V ffl tir O II»» cłfAHI1t.»»«»p/. rM.»nie pokazali, Maurer zademonstrO'
wał kilka przytomnych, jakkol­
wiek niecelnych strzałów.

U gospodarzy na plan pierwszy 
wybił się Bułanow, niewątpliwie 

najlepszy gracz na boisku.
Pozatem Malik zadziwiał ruchli­

wością i dobrą orientacją, a Szcze­
paniak pieknemi strzałami i cen­
trami.

Sędziował b. dobrze r. Wardesz- 
kiewicz z Łodzi.

zakrawa na stronniczość. Dia­
czegóż bowiem nie uznano za 
nierozstrzygniętą walki Anioła 
— Działowski. w której, jeżeli 
była nawet przewaga Anioły, to
naprawdę minimalna. Dlaczegóż 
nie ogłoszono remisu w spotka-1 
niu Forlański — Pernak. w któ-!

kic swe możliwości w meczu z
Wyrzykiewiczem. Zabrakło mu 
jednak jednego atutu,’ chluby 
każdego boksera—ciosu. To też 
optyczne wrażenie walki było 
raczej mierne. Kolosalna praca 
destrukcyjna, oparta na dosko-

___  _____  .. _ ____ nałej technice i inteligencji, wy- 
niu Forlański — Pernak. w któ-' korzystywanie każdego słabego 
rej dysproporcja sil bvła zna- i punktu przeciwnika, każdej luki 
cznie mniejsza._______________ ; w gardzie, prosiło się poprostu

o efekt końcowy—nokaut. BrakNie, sędziowie, niepotrzebnie 
podarowali ów punkt Warcie.

wil będą S. K. Jugosławia i Beogradz 
ki Klub Sportowy. Obydwa te zes.po 
ly dają do reprezentacji przeciwko 
Polsce tylko po dwu graczy, wystę­
pują więc przeciwko drużynie kra­
kowskiej w składzie najsilniejszym.

ZAKŁAD
P ZYROD LECZNICZY I WYPOCZYNKOWY 
Oskara Wojnowskiego i Dr. Med. Z. Koellnera

W ZAKOPANEM
O1WARTY CAŁY ROK

Ziołolecznictwo, Elektroterapia. Hydroterapia, Termoterapja, Heljoterapja 
Prospekty wysyła się na żądanie.

Przyjęcia tylko za uprzedniem zgłoszeniem. '

Była ona lepszą i wygrałaby i 
tak, zasłużenie, oklaskiwana 
przez publiczność. A tak nie mo­
żemy oprzeć sie wrażeniu, że o 
wyniku zadecydowały nie tyl­
ko umiejętność bokserów, ale i 
intrygi zakulisowe. Gdyby bo-

bylo jednak.wśród dziesiątków 
celnych ciosów tego, jednego, 
królewskiego. Wyrzykiewicz 
trzymał się dzielnie, ripostował 
nawet skutecznie, gdyż Kazi­
mierski nie zwracał uwagi na 
obronę, prąc ciągle naprzód.

Triumfem silnego, szybkiego 
ciosu było zwycięstwo Gossa z 
Wdmakowskiin. Poznańczyk

wiem przyznano zwycięstwo 
Mizerskiemu. Wiśniewski prze­
stałby być automatycznie kan- był właściwie lepszy' trafiałTza- 

dziej, ale celnie. Cóż z tego, kie­
dy w istnej powodzi ciosów za-

dydatem na reprezentanta Pol­
ski przeciw Niemcom.

l en jeden zgrzyt nie mógł ze dawanych naoślep, chaotycznie 
psuć atmosfery meczu, zwłasz- i ’ ’. , .-.--------’ ----- i bez planu przez Gossa, znala-
cza, ze kończył on spotkanie, zło się parę skutecznych, które 

... ........................................złamały odporność Wolniakow-Do tego czasu wszystko szło

IX Konkurs Olimpijski
na odgadnięcie wyników 8 meczów ligowych z dn. 1 i 8 listopada

1OO złotych na ekspedycję do Łos Angeles

w
ofiarował p. E. Radomski ze swej wygrane] w VIl-ym konkursie

dzisiejszym numerze zatrzymać dla własnej kontroli, 
a kupon „do wysłania11 wysłać 
pod adresem Komitetu Olimpij­
skiego — Warszawa, Wiejska 11.

Do każdego kuponu należy do­
łączyć znaczków pocztowych za

1 złoty. Zaznaczamy również, że 1 
przy nadsyłaniu kuponów powo 
lać się można na kupony unie­
ważnionego VIII-go konkursu, 
przekazując nadesłane wówczas 
znaczki na cel IX-go konkursu.

„Przeglądu Sportowego" daje- 
my drugi już kupon nowego, 
lX-go konkursu olimpijskiego.

Wyniki meczów, wchodzą­
cych w skład obecnego konkur­
su, niewątpliwie trudniejsze bę­
dą do odgadnięcia, niż kiedykol- 
wiek dotychczas. Na boiskach Lwowa ।

O ile nikt me upora się z trud-,«,n T„ 1
ilościami odgadnięcia wszvst-G J8-1.”- — TeJ- wl. — We Ipołowie przewaga Ukrainy, w drugiej I
kich wwników nao-rnda " ;Lwowie zabrakło wprawdzie dzisiaj akademicy stawili silniejszy opór, oka 
KICH wyniKO-w nagroda atrakcyjnych sipotkan ligowych me- —-< , ■ ■ ■ - ।

500 złotych ; mniej jednak panował na wszystkich
rozdzielona zostanie między I od^kach bardzo żywy ruch, 
tych, którzy 7 wyników zdołają!, P10®^ — Czarni 1:0 (1:0). Zawody 
trafnie nrzewidyie,5 ’ te miaty w caiem te®° stowa znacze-trarme przewidzieć. niu charakter towarzyski. Możnaby o-

Kto chce obecnie ubiegać się' statecznie nic nie mieć przeciwko te- 
o zdobycie naszej premji, musi,! r9'dza^u postawieniu siprawy, sdy- 
nhnk knnieeznei iitfnioii rnyvza nie 'Pobierano od wi-ODOK Koniecznej intuicji, iozwa-.dzow oiplat, które obowiązują juiż do 
zyc dokładnie wszelkie mozh-! większego wysiłku, niż to miało miej- 
wości, wszelkie „za“ i „prze-1 sc.e dzisiaj na boisku Czarnych. Za- 
ciw“, musi śledzić bacznie for-1 zapowiedzianej pokazowej gry 
mę nietylko całych drużyn, ale^&Ł 
nawet poszczególnych graczy. 1 były ciekawe, ani też nie przedstawia

Naszn ideo zdnhvwn coraz to żadnej poważnej wartości, PogońiNasza iaea zoooy wa coraz tu, zdo,bvła w 2o.ej minucie mez Sko.

auijąc się drużyną równorzędną. Bram I 
ki dla Ukrainy zdobył Gocki, dla i 
AZS-u Dyki. Sędziował p. Seeman. I 
Biały Orzeł — Habima (Borystaiw) | 
3:2 (2:1). Zawody kwalifikacyjne o 
wejście do klasy A wzbudziły znacz-

KtO 
wygrał 
Trzy listy 
typowanych 
zwycięzców

Mecze ligowe 
rozgrywane 

dn. Ii8 listopada

Imię i nazwisko

a h c

1. Warszaw. —
2. Garbarni:.

1. Cracovia —
2. Polonia

1. Pogoń —
2. Ruch

1, Warta
2. Legia

1. Polonia —
2, Ł. K. S

1> Wista — 
i. Warszaw

1 Pogoń —
2. Warta

1. Kuch — 
-2 Cracovi-

nowych uczestników, każdy 
konkurs przynosi Komitetowi 
Olimpijskiemu coraz to większe 
wpływy, które, być może, w po 
ważny sposób przyczynią się 
sprawie wystania naszej repre­
zentacji do Los Angeles.

Na zakończenie, jak to już za­
wsze czynimy, przypominamy 
warunki konkursu.

Każda rubryka stanowi od­
dzielną całość. Należy ją wypeł­
nić cyframi 1 (zwycięstwo gospo 
darzy), 2 (zwycięstwo gości), lub 
O (wynik nierozstrzygnięty), na 
stępnie kupon „do zachowania"

Wrońskiego jedyną bramkę dnia,
Old — boye — Lechja: 1:0 (1:0). 

Lechja wystąpiła w składzie silnie o- 
słabionym. Jedyna- bramka padła z 
zamieszania. Sędziował p. Hansman, 
widzów około 500.

Ukraina — AZS:* 2:2. W pierwszej

ne zainteresowanie. Lwowianie odnie­
śli zasłużone zwycięstwo, dzięki cze­
mu ich wejście do klasy A jest prawie 
pewne. Dwie bramki dla Białego Orła 
zdobył Jabłoński, jedną Matusiński, 
dla gości obie skrzydłowi.

W ramach drużynowych mistrzostw 
bokserskich Lwowa rozegrano trzy 
spotkania i tak Leapolja pokonała Re­
kord w stosunku 8:6, w drugim 
ćwierć-finale Lechja wygrała ze Star­
tem w. o. W trzecim ćwierć finale 
Hasmonea zwyciężyła Czarnych, w 
stosunku 16:0, również w. o. Spotka­
nie to nie doszło do skutku z powodu 
nadwagi trzech zawodników Czar­
nych. Półfinał rozgrywek odbędzie się 
między Lediją i Hasmoneą we wto­
rek.

Adres

Kryzys finansowy, który ogarną! 
cały świat, może zachwiać Igrzyskami 
olimpijskiemi. Dzieli nas od nich nie­
cały rok (od Lakę Placid parę miesię­
cy), a nikt jeszcze dokładnie nie wie, 
czy pojedzie i kto pójedzie. Przygo­
towywane obecnie środki finansowe, 
wobec ciągłych załamań waluty mogą 
nie wystarczyć, to też coraz energicz­
niej zaczyna domagali się prasa euro­
pejska skrystalizowania pr.opozycyj, jak 
ma wyglądać pomoc finansowa, o któ­
rej Amerykanie mówią ogólnikowo. 
Jak dotąd nie padła z za Oceanu ani 
jedna konkretna propozycja, a oficjal­
ne zapytanie Węgier pozostało beż od­
powiedzi.

Tymczasem w Anglii głośno mówi 
się i pisze o odłożeniu Igrzysk,, a w po­
zostałych państwach sytuacja nie jest 
zupełnie wyjaśniona. Projekty zmie­

niają sie z dnia na dzień.

OBECNY STAN TABELI 
LIGOWEJ

1) Garbarnia
2) Wisła
3) Warta
4) Legja
5 ŁKS
6) Pogoń
7) Ruch
8) Polonia
9) Cracovia
10) Czarni
11) Lechja
12) Warszawianka

gier punkt. bram.
19 26 42:18
20 26 49:27
19 23 56:27
19 23 45:30
20 22 45:3'5
17 212 34:27
18 19 35:39
1'9 16 31:319
18 16 28:43
20 12 25:50
20 1'1 23:59
17 10 29:47

Dzień sztafet zorganizowała w War 
szawle Skra. Wyniki były następują­
ce:

4x100: 1) AZS 45,9 (Twardowski, 
Łada, Miller I i Łopacki), 2) Skra o 
6 mtr.; olimpijska: 1) AZS 3:41,8 (Pru 
szkowski, Miller I, Łada i Łopacki), 
2) Warszawianka 3:42,6, 3) Skra; 
„szwedzka" 1) AZS 2:11 (Miller II, Ga 
lęzowski, Łada, Łopacki), 2) Skra

50 kim wyścig kolarski o mistrzost­
wo klubów robotniczych Warszawy, 
wygra! doskonały kolarz Skry Palu­
szek w czasie 1 g, 42 m,

EUGENJUSZ RADOMSKI
Jeden ze zwycięzców VII-go konkur­

su olimpijskiego, zdobywca nagrody 
150 zt„ p. Eugeniusz Radomski, nad­
syła nam następujący list:

Szanowna Redakcjo!
Będąc jednym z szczęśliwych 

zwycięzców Konkursu Olimpijskie­
go, z wygranej kwoty Zl. '150,— 
w celu poparcia dalszej akcji Sz. 
Redakcji w gromadzeniu Funduszu 
Olimpijskiego — składam Zł. 100,— 
na tenże Fundusz.

Sztandar Polski winien godnie 
zawisnąć na maszcie Olimpijskim 
w Los Angeles w 1932 r.

Łączę wyrazy szacunku 
i poważania

Eug. Radomski. 
buchalter.

Oto obywatelskie słowa, godne naj­
gorętszego uznania i przykładu.

W trudnych dzisiejszych czasach, 
kiedy najdrobniejszy grosz stanowić 
może różnicę w budżecie, p. Radomski, 
zdobywa się na ofiarę 100 zł. w imię 
haseł olimpijskich w imię godnej‘re­
prezentacji barw polskich, w imię naj­
droższych dla każdego sportowca idei.

Polski Komitet Olimpijski za naszem 
pośrednictwem składa p. Radomskiemu 
najserdeczniejsze podziękowania za 
hojną ofiarę.

skiego. Przesądził zwycięstwo 
nokdaun, któremu uległ poznań­
czyk w pierwszej rundzie.

Pernak okazał się mistrzem 
konsekwentnej defenzywy.Prze-z 
jego zamkniętą gardę nie mógł 
się przedostać cios mistrza Pol­
ski. Widać było, że Forlański 
jest lepszy, ale Pernak nie po­
zwolił mu tego udowodnić. Ale 
że defenzywa nie zawsze przy­
nosi punkty, że riposty i ane­
miczne ataki Pernaka były ra­
czej pchnięciami niż ciosami, że 
Forlański miał stale inicjatywę 
i parę razy trafił warszawianina, 
więc zwycięstwo Forlańskicgo 
jest zasłużone.

Trzeba niebylejakich umiejet- 
, ności bokserskich, aby zwycię­

żyć Aniołę. Ten wyrobnik ringu, 
prący stale naprzód do infigh- 
tingu, eksploatujący nie błyskot- 
liwie i bez klasy, poprostu prze- 

i ciętnie swój kapitał pracy de­
strukcyjnej, nie reaguje na o- 

' trzymane ciosy, nie peszy się 
takiemi drobnostkami, jak prze­
cięte oko. Działowski był nie-i 
zdecydowany, zarobek punktów 

’ zdobytych w walce na dystans 
* „przepija!" odrazu w walce zbli 

ska, to też, mimo paru momen-- 
; tów ładnych, był w sumie nie- 

znacznie gorszy od Anioły. . <'
Arski przerósł samego siebie. 

Jego boks porywał. Szalone tern 
; po, konsekwencja, nieustępli­

wość, świetna technika, siła cio­
su — oto jego walory. Ofiarą 
ich stał się Wolski II, któremu 
poznańczyk nie pozwolił się po- 

' prostu opamiętać. Gdyby nie od 
; porność warszawianina, nokaut - 

byłby nieunikniony. A tak było 
tylko zwycięstwo na punkty Ar- 
skiego, po ładnej walce.

Mroczkowski znalazł spo­
sób na Majchrzyckiego: tempo, 
grad ciosów, bezustanny atak. 
Mistrz Polski nie umiał sobie z 
tęm poradzić. Parował dziesięć i
uderzeń, w tej samej chwili je- i
denaste trafiało go. Naj’przemyśl 4:
niejsze tricki defensywne zawo­
dziły wobec furjacklch i niewie- I 
le z boksem wspólnego mają- ” 
cych ataków warszawianina.

Wreszcie Majchrzycki miał te 
go dosyć. Mroczkowski zaczę- i
sto i zaboleśnie trafiał r— to by­
ło nieprzyjemne. I poznańczyk r

I postanowił znokautować prze- i
i ciwnika, choć tego tak nie lubi. 1
Ow krótki, pyszny cios z prawej i

I przyszedł jednak zapóźno, pod 
। koniec czwartego spotkania.
Mroczkowski podniósł się oszo­
łomiony, sekundant jego trener 
Czirson wywiesił nawet sztan- i
dar kapitulacji, ale warszawia- j
nin dotrwał do końca.

Gwoździem dnia była walka i
Mizerski — Wiśniewski. Począt >
kowo przewagę ma poznańczyk, T
który skutecznie stosuje proste 
i powstrzymuje skupiony, prowa 
dzony na fordystans atak Mizer J
skiego. Parę ciosów warszawia- ? 
nina muska jednak podbródek 
Wiśniewskiego i opór jego coraz 
bardziej słabnie. Mizerski ma za 
wsze ostatnie słowo do powiedze ! 
nia, a słowo to jest bardzo waż­
kie i piętnuje twarz Wiśniewskie 
go. W czwartem starciu poznań 
cżyk jest jedną wielką kałużą 
krwi, cudem trzyma sięgną no- ■ 
gach, a riposty jego są ‘'-odru­
chami samoobrony i instynktu.-.., . ... 
Orzeczenie sędziów przyjęte 
jest burzą protestów.

Tomaszewski zdobył 2 pun­
kty walkoverem i w rezultacie 
Warta wygrywa 11:5. Sędzio­
wał w ringu p. Sadlowski, na 
punkty pp. Landeck i Koprow­
ski. Widzów 2000.

Zachować do kontroli

Chrońcie dzieci .
przed zarażeniem się,

* tlonaiuciewt mmiUtheaMaA

. Czechosłowacki Związek Narciarski 
postanowił obesłać Igrzyska Olimpij­
skie w Lakę Placid ośmiomazawodni- 
kaml, którzy poddani będą specjalne­
mu treningowi. Na swem ostatniem 
zebraniu związek postanowił- zwrócić 
się do Polskiego Zw. Narciarskiego z 
propozycją wysłania wspólnej ekspe­
dycji zimowej do Lakę Placid, celem 
zmniejszenia kosztów.

Anglia pokonała, Niemcy w meczu 
hokeja na lodzie w stosunku 5:4. Sex- 
ton był bohaterem meczu.

Sezon hokeja lodowego w Paryżu 
Jest już w rozkwicie. Po pierwszym 
występie Anglików zawitali do stolicy 
Francji Niemcy z Berliner S. C. i wy­
grali z Racingiem 3:1. W barwach 
Racingu grali Amerykanie: znany z 
Krynicy Ramsay i Antaya. Gra była 
ostra i zacięta. Bramki strzelili J3- 
nećke i Bali (2) oraz Ramsay.

KtO 
wygra!

Lista 
typowanych 
zwycięzców

Mecze ligowe 
rozgrywane 

dn. 118 listopada

a b c
1, Warszawian.

2. Garbarnia
l Cracovia — 

2 Polonia
i. Pogoń —

2. Ruch
. Warta —

2. Legia
-'Polonia — , 

». ?. Ł K. S
t. Wisła —

2. Wars »aw.
i rogeń —- 

2 Warta
1. Ruch 
^^^^^^racovia
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10-ciu czołowych lekkoatletów polskich
Doroczna lista najlepszych wyników w 21-konkurencjach i tabela porównawcza lat minionych

W Ślad za ogłoszoną w Nr. 81 
tradycyjną listą dziesięciu najlep­
szych wyników kobiecych na r. 
1931, przystępujemy obecnie do 
zbilansowania postępów męż­
czyzn. Są one rzeczywiście bar­
dzo znaczne. Jeżeli przyjrzymy 
się załączonej obok tabelce po­
równawczej, to stwierdzimy, że 
tylko w 9 wypadkach (na 21) wy­
niki pierwsze w r. b. są gorsze od 
rezultatów z r. ub„ a tylko w 7-in 
wypadkach wyniki dziesiątego za­
wodnika w r. 1931 ustępują wyni­
kom z r. 1930. Jest to najlepszym 
miernikiem widocznego postępu.

Jeśli weźmiemy nie wyniki szczy | 
towe, lecz średnią to szczególnie 
poprawił się oszczep, skok wwyż. । 
płotki i biegi dłuższe. Wieloboje 
leż notują spory krok naprzód.

Extraklasa powiększyła się też 
znacznie. Pamiętamy, jak po ogło- 
szenim przez P.Z.L.A. przed ro­
kiem L zw. minimów do obozu 
olimpijskiego, zapanowało wielkie 
oburzenie z powodu rzekomo wy­
śrubowanych cyfr. Tymczasem 
trzeba było jednego dobrego tego­
rocznego sezonu, a już wielu na­
szych zawodników ina prawo u- 
biegać się o udział w Los Angeles.

Wymienimy te nazwiska:
100 m. — Trojanowski II i Śli­

wak, 400 m. — Biniakowski, 5 km. 
— Kusociński, w dal — Sikorski i 
Nowak, kula i dysk — Heljasz. 
oszczep — obaj Mitoruci. A zatem 
9 ludzi. I przecież jest jeszcze kil­
ku bardzo bliskich, którzy na wio­
snę z pewnością dojdą do wyma­
rzonej granicy. Do nich zaliczamy 
■Kostrzewskiego, Maszewskiego. 
Nowosielskiego, Giedgowda, Ohmie 
la, Siedleckiego, Schneidra, Adam­
czaka oraz paru czołowych wielo- 
bojowców.

Pań też dojdzie sporo. Manteu- 
flówna, Breuerówna, Jas eńska, 
Konopacka, Bersonówna, Weisów 
na i Kwaśniewska osiągnęły mini-
mum, a Orłowska Schabińsika
znajduiją się na ich granicy. Ra­
zem więc zebrałaby się gromadka 
około 20 osób — polskiej extra- 
klasy lekkoatletycznej.

Wracając do listy „dziesięciu 
najlepszych", wykazuje ona, że w 
begach na 400, 800 czy 1500 mtr. 
nie osiągamy od lat kilku żadnej 
specjalnie widocznej poprawy.

52 — Rzepuś, .52,2 — Iwański, 53.4 —I 800 metrów: 1:58.4 — Kusociński, I strzewski 2:02.2 — Jaworski. 2:02,8 — 115:56 — Hartlik. Strzałkowski, 15:57 
Kępiński. Weiss. 526 — Miller, 52.8— 1:58.9 — Petkiewicz. 1:59 Lesicki. Skowroński. Pawlak. — Adamczyk. 16:02 — Kabut. 16:07 —
Osowski. 11:59.2 — Maszewski. 2:01.4 — Kn-1 5000 metrów: 14:55 — Kusociński. | Puchalski. 16:08 — Mialkas, 16:12 —

o
 z
 et ^9

 Z
 6

.

/9
 Z

 Z

/9
 Z

 4/
. war /920 /92^- /9Z8 /9 29 4930 4934

l. T. T f. I. 2. I- 1 z T Z
SOO/ufc //j //.& /1.Z // /4 /0,9

■M
70,9

/7.3
/7

9.2
H

93
/7

/1.2
/0.7-

//.2
70,-f-

/7/ /00 mit.

zoo • zu zs.s 23.9 2/3.6 SAf 28.
29. S, 29,t,

22,8 22.6 7712,2 21,3 22,9
23,8 23.8 53.8 23.3 23.5 200 •

4oo" fi. 53.1 63 S/. i a/
St.

so
53.8

50.8
53,9

60,2
51,6

50
52,9

50,9
52.2

90,6
S!> 1/OO »

óoo • 2:0¼ 2:03 2-06 2:06 2:009 /■59
2:09 7:589

2'06
7:38.6

2-0,9
/-51.(,

2-oi,
/■■55 203

/:56,2
2-03

/:5^,9
2-02,8 000 -

y.500> //M ^33 9:18 9:/6 9/^
9:29 9-09.7 fag.l

9-0b
9:/5

9:067,
9'22,

9:00,2
9-78

3-57.2
9,-27.6 3J0.8

9-11.1 4^00 »

5.000 • /6-4!/ /6:20 /6:36 /6:07 /m
/6--3/

75:76
16:V2

/591
/6Z8

/5:02
76-35

/9:55
/6-.2I}

19-55
/6-rf- £OÓO *

/0.000 • - 36=/0 36=/6- 3/:07
39'00

33'0^
36'27

33-00
36-2C

3390
36-09

32'0^
3(-,-37

31:33
38--O2

32:31 40.000 •

/otbt //O- /6.1 - /6.6 /3 /7.8 7^
79.6

76.1-
/8.8

7b
74.8

/5.8
11.6

/5.5 /5.6
/7.3

/5-,9 — /oCot. //O -
— . //00» - - - 632 60.2 $3,8

TO.
5S.6

63,8
S6&

£3
5V.b

63.9
59.2

£3
Jt.8

62.8
JT.8

62.3 — . 4/OO»

—> - fxrtnf. //*100 • ^S.V W 96./ 9r.8 9r./ - 9r,7
98.7

978 98 99.9
97-6

99.5
97-2

93.8
962

99.7
96.9 --{^.4/^400,

» //^//00» 4*7.6 - J./r 3:32 3-72 - 3'37
3-55

3-28
3-59

3'26
351

3'20
3-50

3-37
3'53

3--5^
3-96 — » Ą*4/OO‘

S/CO/L itr 6/r 6vs- 626 662 663 6/6
635

685-
£38

705
650

120
659

779
669

?3Ł
660 oicoic u- do£.

- ar W //2 //6 /68 f/2
/67

/80
7^

r/r
/68

/80
no

/18 /80
ni

/89-
/13 ar a/yz

* o iyzMJL 39,/ 320 3V/ 336 37/ 360
190

352
300

367
303

355
320

369
320 339

365
S33 • 0 tyeML

/3O& /2.36 /230 /2.31 /265 /300
//.80

/3.5/-
/790

/3.58
/7-39

/3.82
9.96

/332
/r.fV

13.9/ /2.oc
/3,89

/2JO ttój/TCo

%bbt /ctbSOf Hj6o //.id /2.2S /2./7 /2.28
/0.80

72.8/
/1.00

135)5
9.39

73.6«
9.96

/9.93
/2.31

/9.73
/2.39

./9.67
/2.36 rrobt /Coo&Ou

39.09 49.07 39.8S 9o,9f
39.36 9/.99 35^8

92.60
3650 93.63

33.03
93.78 33-80

95.0$
jgJC - " *

$2.76 ff2.oc 3/.S6 55. yy 5192
9850 ff/SC

57.98
soz

58.(6
5780

• -m/SotieML - - - 22. 3o.^ 3O./Ł - 33.80 39.20
U.5C

33.02
3^.9

37.03
V7.OC

,^.0}
2853 mooOcwL,

/3 b&t,ÓO 60/ - - 2839, 2^ 289^ ^3 - 3305
2ioc 2697

3613
2609

3983
V7.28

3976 ■
Vf39

3992
2853 f0bQ.(LÓoS OJ

d&b&£6e.e/>o6ój - - - 60^ 63!^ 5-^38 - 6759
3/28

6V/6
969f

662/
5/12

7233
9731

6716
516J 67/3

5779 d5u,Qaięai.o&d^

W rubryce 1920 roku podane są tylko wyniki będące oówczesnemi rekordami Polski

Między sznurami ringu
Czu <fórng wróci do amatorstwa. Boks na terenie Warszawy

Wiadomość o zamiarze Górnego po­
wrotu do szeregów amatorów zbiegłaZwrócić trzebaby na fakt ten bacz

niejszą uwagę, ■przydałyby się | s;ę z pogłoskami o tworzeniu-się w 
także lepsze rezultaty w sztafe-. Łodzi obozu zawodowców i założeniu
tach (ciągle ta kiepska zmiana 
łeczk:) i rzucie młotem.

Oto lista dziesięciu najlepszych 
ników w roku 1931:

100 metrów: 10.7 Trojanowski

pa-

wy-

—.____ _____ _ ________ ..... II.
10.9 Śliwak, 11 — Sikorski. Biniakow
sk: Żardzin, Gruning. Kożlićki: 11.1— 
Balcer, Czysz, Nowak, Nowosad, 

Twardowski.
200 metrów: 22.4 — Biniakowski, 

Trojanowski II, Gruning, 23 — Łada,

Polskiego Związku Bokserów Zawo­
dowych z siedziba w Łodzi.

Dokładnie nie można ustalić wiele 
jest prawdy w tych pogłoskach, jedno 
jest tylko pewne, że zainterpelowany 
w tei sprawie na walnem zgromadze­
niu Zarząd okręgowego związku bok­
serskiego nie dal żadnej odpowiedzi.

W fachowej prasie zagranicznej 
(„Boxsport" Nr. 575), znajdujemy w tej

(Polonia).
Z ważniejszych uchwal należy wy­

mienić zakwestionowany wniosek Po-' 
lonji o niewysyłanie pięściarzy poi-, 
skich na olimpiadę do Los Angeles i 
protest przeciwko opodatkowaniu przez 
PZB. imprez urządzanych przez kluby. 
Pozatem Walne Zebranie zarezerwowa 
to terminy na spotkania międzymiasto 
we z Budapesztem i Pragą: 2-go lute­
go i 6-go marca w roku przyszłym.

Makabi warszawska nawiązała kon

takt z bokserami łotewskimi i czes­
kimi, z którymi pięściarze żydow­
scy walczyć będą w grudniu r. b. w 
Warszawie- -

Stefan Cendrowski, kapitan związ­
kowy Warszawskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego wybrany zo­
stał kierownikiem sekcji bokserskiej 
Polonii warszawskiej.

11,662 złote posiada gotówką zarząd 
Warszawskiego Okręgowego Związ­
ku Bokserskiego i jest najbogatszym

Janowski. 16:15 — Nowacki. 16:17 —• 
Żak.

10.000 metrów: 32:38 — .Kusociń­
ski. 33:30 — Mialkas, 34:12 — Nowac­
ki, 35:10 — Ociepko, 35:49 — Breh- 
mer, 36:24 — Weyman, 36:49, — Klu 
ge, Szlaga, 36:51 — Buczyński, 37:27 
— Zylewicz.

110 metrów płotki: 15:4 — Nowo­
sielski 15:6 — Trojanowski I, 16 — 
Zajusz, 16.2 —Wieczorek. 16.3 Wojt­
kiewicz, 16.4 — Kostrzewski. 16.6 — 
Twardowski. 16.9 — Dubena, 17 — 
Mokrzycki, Balcer

400 metrów płotki: 55.8 — Kostrzew 
ski, 57 — Maszewski. 58.6 — Sobik, 59 
Drozdowski. 60 — Biniakowski, Gied 
gowd 60,8 — Malanowski. 62 — Sob- 
czyński. Kępiński, 62 3 — Dubena.

Sztafeta 4x100 metrów: 44.1— A. Z. 
S. (Warsz.), 44.6 — Warta. 45 — Sta­
dion. 45.4 — Pogoń (Katów.) i Pcgcń 
(Lwów), 45.8 Sokół Ił (Lwów), Legja 
(Warsz.), 45.9 — Cracovia. 46 — Po­
lonia. 46.4 — Warszawianka. Skra.

Sztafeta 4x400 metrów: 3:29— War 
ta, 3:30 — AZS (Warsz.). 3:34 — Sta
djon, 3:35 — 
(Katów.), 3:37 
gja (Warsz.), 
3:46 — Skra.

Skok wdał:

Warszawianka, Pogoń 
— Polonia. 3:40 — Le- 
Czarni. 3:43 — Orzeł,

732 — Sikorski, 731 -
Nowak. 689 — Twardowski. 686 — 
Kamieniecki. 680 — Nowosielski. 670 
Balcer. 669 — Bielecki. 667 — Wie­
czorek. 661 — Woinarowicz. 66Ó — 
Sobieraj, Cena, Haspel.

Skok 
Chmiel, 
wosad, 
ro, 174

wwyż: 184 — Giedgowd, 183 ' 
179 — Plawczyk. 175 — No- 
Lokajski. Twardowski, Mey- 
— Lester. Iwanowski, 173 —

Trojanowski 1, Suvertleger.
Skok o tyczce: 365 — Schneider, 

360 — Adamczak, 355 — Majtkowski 
350 — Mucha. Frost. Zakrzewski, 347 
— Liclitblau. 341 — Wieczorek. 333— 
Kluk. Jodko w sk i.

Trójskok: 13.84 — Luckhaus, 13.75 
— Sikorski, 13.33 — Śliwak. 13.22 — 
Giedgowd, 13.18 — Nowosielski, 12.54 
— Trojanowski I, 12.52 — Sobik, 12.37 
— Waryszewski, Dyka, 12.30 — Nega.

Rzut kulą: 14.66 — Heljasz, 13.79 — 
Tilgner, 13.32 — Siedlecki, 13.14 — 
Zajusz, 12.80 — Górski, 12.62 — Pa- 
biś, 12.61 — Puchalski, 12.55 — Sura-
la, 12.54 — Nawojczyk, 12.36 — 
Wojtkiewicz.

Rzut dyskiem: 45.09—Heljasz, 
— Siedlecki, 39.59 — Kozłowski, 
— Lipiński, 39.34 — Zieniewicz,

Bral,

43.13
39.52
39.26

— Balcer, 38.93 — Bral, 38.32 — Ba­
ran, 38.22 — Górski, 38.10 — Wieczo­
rek.

Rzut oszczepem: 62.60 — F-Mikrut, 
60.70 — W. Mikrut, 56.94 — Szydłow-

i ski, 56.54 — Turczyk, 56.44 — Bucha- 
I la, 55.95 — Żyłka, 55.88 — Bobiński,okręgiem bokserskim w Polsce.

Program imprez sportowych WOZB. i -4 „ _ pł51WP_wt- 
pnzewiduje dnia 8 listopada mecz Wil- ■ :

55.25 — A. Mikrut, 55.00 — Luckhaus,

no tt? Lwów i 6 grudinia Wilno — War­
ta (Poznań); oba spotkania rozegrane 
zostaną w Wilnie.

Gedanja odwołała telegraficznie 
przyjazd I.K.P. do Gdańska na mecz 
ćwierćfinałowy, gdyż P.Z.B. zbyt póź 
no zawiadomił ją o terminie 18 b.m. 
Równocześnie gdańszczanie proponu­
ją, by terenem spotkania była Łódź.

i, Rzut młotem: 34.07 — Kiełpikowski, 
33.38 — Więckowski, 32.98 —-Heljasz, 
31.79 — Tiłgner, 31.75 — Sumiński,
30.65 Fiszer, 30.61
29.99 — Węglarczyk, 28.63
28.53 — Makosz.

Kartasiński, 
—r Szrama,

sprawie wzmiankę.

nic kor. 
można;

regi profesjonałów.
W kolach bokserskich Łodzi 

kretnego dowiedzieć sie nie

Do nowych władz W.O.Z.B. wybrani 
zostali przedstawiciele listy „rządo­
wej": Prezes p. St. Derda, viceprezesi: 
kpt. Gawroński, inż. Merliński, sekre­
tarz: H. Świdnicki, skarbnik: Sobecki, 
gospodarz: Zwierz, przewodniczący A. 
Kuptersztein; kpt. związkowy WOZB. 
p. Stanisław Cendrowski; przew. Kole 
gjum sędziowskiego p. Stefan Nałęcz

Kwiatkowskiego, trenera
Weiss, Bzdawski.

400 metrów: 49.6 — Biniakowski,
50.5 — Kostrzewski, 51 — Piechocki,

bokserskiego w Łodzi, który te rzeczy 
ma organizować, pozatem pismo to do­
nosi, że wielu czołowych amatorów 
nosi się z zamiarem przejścia w sze-(

23.1 — Drużbiak. 23.2 —
23.3 — Sławiński, Haspel,

Wymienione jest

(Kowanie opatrzone aa 
znakiem BAYER )

Ig JEDNA AfiPIIUNAt

c.., .. api a w ic '
Srkarski, 1 nazwisko

Z
Nowa fala poszukiwaczy talentów 

piłkarskich zalała Kraków. Ofiarą jej 
stal się narazie młody zawodnik Cra- 
covii Zbroja, który wyjechał do Wil­
na, a krążące pogłoski mówią o dal­
szych kandydatach emigracyjnych.

Sperling znany lewoskrzydlowy Cra 
covii. powziął podobno nieodwołalne 
postanowienie wycofania się z czyn­
nego życia sportowego.

Piątkiewicz (Cracovia) uległ na 
ostatnich zawodach ciężkiej kontuzji 
stopy, która spowoduje prawdopodob­
nie konieczność przeprowadzenia za­
biegu chirurgicznego.

Stadion wojskowy w Krakowie po­
woli chyli się. ku upadkowi. Czyż na 
serjo za dużo jest terenów dla upra­
wiającej 'sport młodzieży, żeby z lek- 
kięnr sercem dać upaść placówce, któ-

podobno toczą się pertraktacje co dc 
wynajęcia olbrzymiej sali przy Al. 
Kościuszki (b. ujeżdżalnia, t. zw. „Ta- 
tersa.l"), która ma być przebudowana 
na wiosnę. Będzie można tam pomieścić 
ok. dwóch tysięcy widzów. Organiza­
torzy salę tę mają kupić na własność 
i ofiarują właścicielowi pod.obno osiem 
tysięcy dolarów; żąda on jednak 12-tu 
tysięcy dolarów. Finansuje tę impre­
zę jakiś gruzin, organizatorem istotne 
ma być Tadeusz Kwiatkowski.

Trzeba cierpliwie zaczekać, co czas 
przyniesie, pozwolimv sobie jednak 
zaznaczyć, że nowe przepisy PZB. 
mówią, że kto raz stracił prawa ama­
tora, nie może ich już nigdy i w żad­
nym wypadku odzyskać.

Doroczne Walne Zebranie Warszaw 
skiego Okręgowego Związku Bokser-

SPORTOWCY
pragniecie sukcesów. nie

____ ______ ____ _ _______ ____ _ skiego odbyło się w Z. Ż. w Warsza- 
jsf była wcale dobrze zagospodarowa- wie przy udziale Polonii, Makabi, C. 
'na?'_______________________________ I W. S-u, Skry. Skody, Żass, Gwiazdy,

Szyglewski i Kot (Cracovia), znaj-1 Legji, Ymca, Warszawianki, P. K. S-u 
du ą się obecnie w doskonalej formie, । i Bar-Kochby.
per wszy przepłynął setkę st. dowol-I Po dość ostrej krytyce zarządu przez 
nym w czasie IpL a Kot ten sam dy- przedstawiciela Makabi, Walne Zgro­

madzenie udzieliło absolutorium ustę­
pującym władzom.

stans w czasie 1:08.
Hutterer, długoletni obrońca Makka- 

b; krakowskiej, wyjechał na stały po­
byt do Belgii.

Dyr. Perlmutter został wybrany kie 
równikiem sekcji piłki nożnej Makabi

Dr. Grosglik
Złota 44. Weneryczne 9r. -9w.

zapominajcie, że siła, spokój, 
i wytrwałość w dużej mierze 
zależną jest od właściwego 
odżywiania się. Jedynym 
środkiem odżywczym, lekko- 
strawnym, nieobciążającym 
żołądka a wysokowartościo- 
wym dla organizmu, jest 

OVOMALTYNA

FABRYKA CHEMICZNOFARMACEUTYCZNA

D." A. W AND ER, srakc.
KRAKÓW

PRÓBKI WY5YŁA SIE, BEZPŁATNIE

Pięciobój: 3442 — Wieczorek, 3353 
— Luckhaus, 3188 Wojtkiewicz, 3086 
— Rybak, 3079 — Sadowski, 2968 — 
Plawczyk, 2933 — Pobóg, 2906 — Żył­
ka, 2854 — Nowak II, 2853 —Ossow­
ski.

Dziesięciobój: 6773 — Wieczorek, - 
6599 — Plawczyk, 6545 — Balcer," 
6452 — Siedlecki, — 6375 — Dzwon- 
kowski, 6371 — Wojtkiewicz, 6188 — 
Żardzin, 6013 — Schneider, 5779 — 
Lokajski, 5774 — Ossowski.

Na prowincji
Łuck. Hasmonea — Hasmonea (Ko­

wel) 3:1. Zasłużone zwycięstwo, po­
wracającej do formy Hasm. (Ł), w któ 
rej wyróżnił sie Kotkin. WKS. — Has. 
(Kow.) 1:0. Goście zaprezentowali się - 
lepiej. PKS. Łuck gościł w Kowlu i 
pokonał T.V.R. 2:0. U pokonanych wy­
różnił się Wojciechowski, u zwycięz­
ców „Biały" i Wypych.

Jarosław. Wylęgarnia talentów; Gi­
mnazjum I. urządziło zawody I. a, ,v 
których brali udział uczniowie i wy­
chowankowie tegoż Gimn., startujący 
'w barwach AZS-u lwowskiego. Osią- 
'gnięto wyniki: 100 m. 1) Barski (MS) 
'11.2, 2) Haspel (AZS) 11.3, 3) Cena III 
'(AZS). 200 m. 1) Haspel 24.4; 400 tn. 
'1) Cena III 57; rzut oszczepem: 1) 
Duda (G i) 46.89, 2) Cena III, rzut dys 
kiem 1) Friedwald (G. I) 29.59; pchnię­
cie kulą 5 kg. 1) Haspel 12.05.

Płock. W 120 kim. wyścigu kolar­
skim o mistrzostwo m. Płocka zwy­
ciężył Paweł Miitz (Gł. Tow. Kol.) w 
czasie 4:40.43. przed Kossowskim I 
(Sokół) 4:45:15 i Zawadzkim (PTK) 
4:45.32. Znajdujący się w świetnej for 
mie mistrz Makabi Ntirenberg wyco­
fał się z powodu defektu.

Siła — Makabi 3:1. Makabi z licz­
nymi rezerwowymi. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Kuczyński, Lichtman 
i Mendelson, dla Makabi — Sadzawka. 
; Suwałki. Makabi — Haszachar 4:1’ 
(2:0). Makabi w osłabionym Składzie. 
Bramki dla zwycięzców * uzyskali: 
Grymżański, Sudarski, Smolan, Czar­
ka; dla pokonanych: Szuszan.

Brześć n. B. Finał turineju’ tenuiso- 
wego o mistrzostwo, Brześcia przy­
niósł wyniki następujące: ■ Gra pań 
Goździecka (82 p. p.) — Kóńczyńska 
6:1 i 6:3. Gra panów: por. Bidas (82 
p. p.) — mir. Pikufeki (Okr. Ośr. W. 
F.) 6:1, 6:4. Gra podwójna: Pikulski, 
Bidas — Mackus, Żebrowski 6:0, 6:3, 
6:3. Gra mieszana: Kóńczyńska, Bi­
das — Goździecka, Pachowski 6:1) 6:3.

PACZKI
ZIEMIAŃSKA
Mazowiecka 12, teł. 622-73.
Mar szał rowska 114, teł 637-50 

_j___________________
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12-fe spotkanie Brazylia - Urugwaj
kończy się nową porażką mistrzów świata 0:2 na sfadjonie w Rio

BRAZYLJA STRZELA DRUGĄ BRAMKĘ URUGWAJOWI 
Mimo rozpaczliwej robinsonady bramkarza, piłka siedzi już w siatce.

MiECZ POLSKA - BELG JA W BRUKSELI 1:2 
Butanów, Martyna i Wilczkiewicz walczą z Voorhoofem w podskoku.

Rio de Janeiro, w październiku- ■ kowego pomocnika w Ameryce
Już w r. 1913 po raz pierwszy Południowej, Dorady, boga o- 

odbyly się zawody Brazylja fensywy urugwajskiej i Frionie- 
Urugwaj, które zakończyły się g0. Ten czul się do tego stopnia 
zwycięstwem Urugwaju. Od te- > źle, że musiał opuścić boisko w 
go czasu grały te państwa ze i czasie gry i udać się do szpita-l
sobą jedenaście razy. Siedem
razy wygrał Urugwaj, remisu­
jąc i przegrywając po dwa ra­
zy. przy dodatnim bilansie bram 
kowym 22:11.

Ciekawe jest jednak, że Uru­
gwaj nie wygra! dotychczas na 
gruncie brazylijskim ani jedne­
go meczu. Ostatni mecz miał 
być wyłomem w tej tradycji, 
miał otworzyć serję zwycię­
skich meczów Urugwaju w Rio.

Kierownicy Związku Urug­
wajskiego stawali na głowach,

la.

Niebiosa — jak widać — by­
ły przeciw Urugwajowi, nie 
chcialy Brazylji wydrzeć saty­
sfakcji i tytułu niepokonanej w 
Rio.

Na nic się zdała przepiękna 
gra ataku urugwajskiego, na nic

jego płynne i impulsywne po-1 rozentuzjazmowanej publiczno- 
ciągnięcia, na nic miażdżąca | ści i wtym króciutkim czasie 
przewaga Urugwaju w drugiej dwa razy ulokować piłkę w siat 
połowie. I ce Ballesterosa, po dwuch prze-

Wystarczyło. aby w przecią-' cudownych, żywiołowych i szyb 
gu trzech minut zagrać przy kich akcjach napadu brazylij- 
akompanjamencie wrzasków skiego, po dwuch „pioruno-

aby drużynę
najszczęśliwiej zestawić, aby jej 
dać odpowiedni trening, warun­
ki i stworzyć atmosferę dla tri­
umfu.

Tymczasem nieustanne desz­
cze uniemożliwiły przeprowa­
dzenie jakiegokolwiek treningu 
i zmusiły nawet Związek do od­
wołania wszystkich meczów o 
mistrzostwo z dwu niedziel, bez 
pośrednio poprzedzających za­
wody międzynarodowe.

Był to już poważny handicap.
Ponadto okazało sie przed 

wyjazdem, że dwaj słynni na­
pastnicy, Castro z Nacionalu i 
Borjas z Wanderers. obaj olim­
pijczycy o światowej sławie, 
muszą ze względów rodzinnych 
pozostać w Montevideo.

Znowu zatem osłabienie dru­
żyny urugwajskiej.

A. 0s>ec;msM
Hokej lodowy przed sezonem

Jak nowoczesna taktyka wyka­
zała, drużyna hokejowa nie składa 
się obecnie z bramkarza, 5-ciu gra 
czy i 3-ch zapasowych, lecz z

Próba ustawienia reprezentacji olimpijskiej
■ strzostwach Polski, tak się dobrze szawa), najlepszy gracz Polski w i

zaprezentował.

reprezentacyjną.1 bramkarza i 8-u graczy. Pomimo, 
iż liczbowo rezultat jest ten sam,

sezonie ubiegłym oraz Adamow-
W obronie pozostaję przede- skii (A.Z.S. Warszawa), który na 

wszystkiem Kowalski (A.Z.S. War tej pozycji może grać jeszcze sze-

wych“ strzałach Nilo. lewego 
łącznika, — aby triumf Brazylji 
nad Urugwajem stal sie faktem.

Brazylja niewątpliwie należy 
— i to zupełnie słusznie — do 
rodziny mistrzów, — jest god­
nym przeciwnikiem Urugwaju i 
Argentyny i wygrała zasłuże­
nie. Nie wolno jednak przece­
niać tego sukcesu i wyciągać 
przedwczesnych i ryzykownych 
wniosków.

Być może, że Urugwaj, jak 
każdy mistrz, po latach świet­
ności i sławy, przechodzi falę 
spadku i lekkiej degeneracji. 
Faktycznie coraz bardziej kry­
tyka fachowa utyskuje na wy­
paczenie prawdziwych celów 
gry. Napastnikom tutejszym co-

reg lat. Ten ostatni, dzięki swej ru­
tynie, po odpowiednim zgraniu się 
z Kowalskim, stworzy niewątpli­
wie bardzo silną parę obrońców.

Jako zapasowego widzimy Cz. raz trudniej przychodzi zdoby-
Godlewskiego (A. Z. S. Wilno) cje goala, coraz rzadziej spoty- 
względme moznaby dorywczo co- sj bajeczną łatwość strza 
fać z napadu do obrony Sokołow-।.skiego (Lechja) lub Tupalskiego Iu.dawnego Petronego i Figue- 
(A. Z. S. Warszawa). Dwa oddziel:ro1’ a'e Urugwaj me przestał 
ne, lecz równe sobie napady przed, czarować swą pieśnią futbalu. 
stawiałyby się w sposób następu- Urugwajowi znacznie trudniej 
jący: j jest wygrać obecnie, niż w 1924,

a.) Tupaiski na środku, oraz Kry i w 1928 i 1930. Przeciwnicy po- 
gier (Polonia) i Sabiński (Pogoń)' znali jego tajniki i umieją sic 
na skrzydłach, , ! bronić. Ale Urugwaj jest wciąż

b.) Sokołowski nai środku, oraz | mistrzem śród mistrzów, jak-
Materski (Legja) i Kowalski (Cra-1 Kolwiek nieraz bedzie musia! 
C°Nie należy'przytem zapominać o POteiU^
graczach takich, jak Szenajch (Le-1 nożnej.
gja), J. Godlewski (A. Z. S. Wilno), Ostatni mecz z Brazylją by! 
Marohewczyk (Cracovia) oraz 1 meczem pojednania. Za cenę te- 

I Mauer (Pogoń), którzy z powodu go zwycięstwa Brazylja zpo- 
chwilowej słabej formy lub nie-1 wrotem wstąpiła do Federacji 
możności uczęszczania na treningi j Południowo-Amerykańskiej.

। nie mogli w r. ub. być wykorzysta ” 
ni w reprezentacji. Nie można rów

MISTRZOWIE ŚWIATA WRACAJĄ NA LÓD
Małżeńska para Brunet, po rocznej przerwie, ukazała się . znów na lodizie 

w pałacu sportowym Paryża.

praktycznie jednak jex on zupeł­
nie inny.

W Kanadzie, ojczyźnie hokeja, i 
w Stanach Zjednoczonych oddaw- 
na już jest stosowany system 
częstego zmien ania całej trójki na 
padu, gdyż ma się w ten sposób 
graczy w ataku stale wypoczętych 
i ruchliwych. W Europie sprawa 
się niezupełnie tak samo przedsta 
wia, głównie dlatego, że nie mamy 
jeszcze dostatecznej ilości rów­
nych sobie, dobrych graczy, a'by 

! zastępowanie ich w drużynie, nie 
osłabiało jej w sposób widoczny.

Na mistrzostwach świata w Kry 
nicy jedynie Austrja stosowała ten 
system, a zdobywając przytem mi­
strzostwo Europy, udowodn ią ona 
tern najlepiej skuteczność tego sy­
stemu zwłaszcza, gdy chodzi o kil-1 
kodniowe turnieje, gdzie z powo-. 
du częstych gier zmęczenie graczy

Przypomina to pewien cieka­
wy fakt.

W 1924 r. w Urugwaju istnia­
ły dwa związki futbalowe, wza­
jemnie się zwalczające. Jeden 
był pod egidą Nacionalu, a dru­
gi Penarolu.

Na Olimpjadę do Paryża wy­
jechał Nacional, wzmocniony kil 
koma jednostkami ze ‘ swego 
związku.

Gdy Nacional wygrał Igrzy- • 
ska, jak chciał, i wrócił do Mon­
tevideo opromieniony sławą, do 
szło do meczu Nacional — Pe- 
narol.

Zwyciężył w nadzwyczajnej 
formie Penarol aż 7:1! I za tę 
cenę nastąpiła zgoda, i połącze­
nie obu związków.

Teraz historja się powtórzy­
ła. V.

nież pominąć całej trójki napadu 
A. Z. S. Poznań, dzięki której, dru­
żyna ta zajęła tak zaszczytne miej 
sce na ostatnich mistrzostwach 
Polski. Gracze ci wykazali, co 
można osiągnąć zgraniem i kombi­
nacją, zaletami, których w ciągu 
osatnich paru lat żaden z graczy 
reprezentacji polskiej nie posiadał.

Hokej jest grą wybitnie zespoło­
wą kombinacyjną i należy mieć 
szczerą nadzieję, że pod dobrem 
kierownictwem i dzięki odpowied­
niemu treningowi gracze polscy 
się do tego zastosują, inaczej nie­
ma co liczyć na poważniejsze suk­
cesy międzynarodowe.

Reasumując powyższe widzimy, 
iż na zbliżający się sezon materia­
łu dobrego jest sporo i że przy od­
powiednim treningu, możliwem bę 
dzie zestawienie drużyny godnej 
miana wice - mistrza Europy.

jest nieuniknione. Najlepszy tegoWreszcie na t - -- —-------------
meczu w Rio de Janeiro ulegli dowód mieliśmy może na Malecku 
kontuzji lewy łącznik — Gaitau w chwiIi obecnej najlepszym za- 
z Rampli Juniors i wielki back— ?ewn? graczu Europy, korego si-

treningowym

Nazasi. Gaitau był zupełnie stra 
eony, a Nazasi poddał się ope­
racji i zaledwie w dwa dni po­
tem musiał bronić barw mistrza 
świata.

Wobec tego Urugwaj zapre­
zentował się na stadjonie Flu- 
minense w nienajlepszym skła­
dzie: Ballesteros, Nazasi, Ma- 
scheroni, Gestido. Lorenzo Fer- 
randez, Occhiusi, Iriarte. Dora­
do. Duhart, Rodrignez i Frioni.

Sprawę jeszcze pogorszyła 
choroba trzech graczy, a mia­
nowicie: Ferrandeza, najlepsze­
go i bezkonkurencyjnego środ-

ły, zdawałoby się niewyczerpane,
opuściły go pod koniec turnieju w 
Krynicy.

Zastanówmy się więc, jak w 
świetle powyższych uwag,- powin­
na wyglądać drużyna polska na 
zbliżający się sezon i na ewentual­
ny, choć z wielu względów b. pro­
blematyczny wyjazd do Lakę Pla- 
cid.

W bramce pozostaje niezastą­
piony Stogowski (Toruń), jako za­
pasowy Sachs (Legja), który przy- 
tem jako ikapitan P. Z. H. L. może 
być podwójnie wykorzystany. 
Wreszcie n:e należy zapominać o 
młodym bramkarzu T. K. S., któ­
ry, jak słychać, na ostatnich mi- Robert Frendzeł.

RUGBYŚCI CZY AKROBACI
Uczestnicy meczu piłki owalnej często dokonywują niezwykle niebezpiecz­

nych skoków.

PRALINY AMERYKAŃSKIE

TANIE - SMACZNE
W PUDEŁKACH po Zł. 3.-, 6.-, 12

DO NABYCIA WSZĘDZIE
„ L NAPRZEŁAJ PRZEZ PRZESZKODY
Młodzież szkolna w Niemczech bierze często udział w spealaMie dla niej 

organizowanych taikich biegach.
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